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Crządzeniem z dnia 3rgo' Styczafia, mia- 
nował Król Ministra Polieyi powszechney, Hra- 
biego de Cases, Parem Królestwa. 

Sprawiło to w Paryżu i wcałey Fran- 
cyi wrażenie, że Izba. Parow (iak z numeru 
R4go gazety maseey wiadomoy Królewski proiekt 
do prawa względem nrządzenia wolno- 
ści druku, tak znakomitą większością głosów 
odrzuciła. Wypadek ten był nadspodzianym , 
tem bardziey, że: Minister Policyi, odpo- 
wiadaiąc na przeciwny głos Pana Chateau- 
brianda, usprawiedliwiał koliegow swoich z 
zarzutu , iż samowolnie potępiaią dzieła i ich 
zabraniają  Czierech tylko (rzekł) dzieł zaka- 
zano ; to iest: r.) pisma Pana Rioust; 2.) 
czwartego numeru Cenzora; 3.) aimnestyi Gan- 
dawskiey ; 4.) pierwszego listu de Pana Ca- 
ses. Dwa z mich nie powstawały wcale na 
Ministrów; w trzecim obrażono dostoynośe Hró- 
lewską, lecz autora ani ogłoszone, ani: ukara-- 
no. Czwarte tylko napisane przez Pana Cha- 
teanbrianda, rzuca pociski na Hrabiego Ca- 
zes. Rozstrząsał potem Minister kilka innych 
pism, których, iako niebezpiecznych, zakazać 
musiano. Skarżącemisię Pann Chateaubrian- 
dowi na to, iż dziehnikom nie wolno umie- 
szczać całkowicie mów mianych w fzbie Pa- 
rów „lecz tylko ich wyiątki, odpowiedział Mi- 
nister, iż często: sessye Izb bywaią talemne, i 
że dla tego mowy ich Członków powinny bydź 
po części zataione: Y l 

Margrabia Causgns, który dnia 23. Sty- 
cznia: w lzbie Deputowanych przeciwko pro- 
iektowi do prawa względem zaciągu do: 
woyska powstawał (a ktorego pobudki przytoczy” 
liimy, w numerze ZÓstym gazety maszey) y Fzekł je- 
szcze w mowie swoiey „ co następnie:: ,, Pod- 
ozas rewolucyi nastąpiły wkrótce, w mieysce 
dobrowolnych zaciągów do woyska , ząciągi 
przymusowe pod nazwiskiem kon skrypcyżi 
rekwizycyi; skutkiem zaś tego były anar- 
chiia i tyraniia wewnątrz, a woyny zdobywcze' 
zewnątrz. ÅA przecież chcą Ministrowie kon- 
shrypcyę nazad wprowadzić! Myśląże oni tym 
sposobem rojalism nnarodowiće, a Naród zro- 
jalizować ? Chcąze tym sposobem za wolność 


i za honstytucyę ręczyć ? (Tu proponował Mow. 
ca przywrócenie milicyi iako edwedu, odrzu- 
caiac legiiony weteranów i posuwanie na wyż» 
sze stopnie według dawnieyszości w służbie.) 
Potem wynnrzył względem ducha prawa co na- 
stępuie: ,, Musieliście VVPanowie spostrzedz, 
że iuż od roku niepewnym iest bieg Ministe- 
rii; że ono ustaw swoich raz w rewolucyynym 
kodexie, drugi raz w księdze ustaw tyrana szu+ 
ka; że różnym stronnictwom po kolei pochle.- 
bia, i znowu się od nich odwraca; że podczas 
powstania, któreinu zapobiedz nie zdołało, śro- 
żyło: się przeciwko pospolitym obłaąkanym lu= 
dziom , wielkich zaś winowayców tylko w cie- 
niu nieprzeyrzaney taienanicy dosięgać umiało. 
Prawo, które nam Ministerium- dzisiay propo- 
nuie, należy podobnież do obydwóch szkół re- 
wolucyż i despotyzmu ; będzie ono ościenne 
Mocarstw niespokoić, zaufanie Ludu w przy» 
rzeczeniach Króla słabić, a może i władzę 
iego' podkopywać. A przecież pokładaią Mini- 
strowie zupełna ufność w sobie samych, i mów 
wią tak, iak Ministrowie nieszczęśliwego Lu- 
dwika, którego tron przecież obalonym został, 
i którego Ministrowie przypłacili drogo niestroż- 
ność swoią. Też same skutki nastapia, skore 
przyiętym będzie terażnieyszy proiekt do pra- 
wa , którym sumnienie Krela niespodzianie 
tknięto: (Tu zaczęta szemrać.) Cóż odpowie-- 
cie WWPanowie. kommittentom swoim na obwi- 
nienie, żeście to, eo im iest naydroższego, 
żeśeie władzę Monarchy onychże i wolność ich 
dzieci poświęcili ?.... W kilku dni po owemi 
osławioneim posiedzeniu z dnia 28go Czerwca' 
1789*) pospieszyła struchlała Szłachta do Króla: 
z ttwiadomieniem go przez Deputacyę e nie- 
bezpieczeństwach i spisku, które Qyczyznie i 
'Vronowi zagrażały. Ja nałeżałem do tey Depu- 
tacyi. (Tu nastapiło' giębekie' milczenie.) Lu- 
dwik słuchał nas z owem' wypogodzeniem 
umysłu, htóre wei zaufanie: do Ludu iego 
wpaiało. Wzgardził porada naszą i nie prze- 
stawał oddawać się doradcom osziikuiacym, czyli 
wiarołomnym. Smutny ebchód, na którym dnia 
onegdayszego (21ge Stycznia) byliśmy obecny-- 


*) Na ewem posiedzeniu wzywał: Król Szlachtę, 
aby się ze Zgromadzeniem. narodowem: zjedno- 
czyła , © odwołał: zniesienie uchwał tegoż Zgro 
madzenia. pięć dni: przedtem wyrzeczode: 
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tai, okazał, iakie były skwthi tego, że się tak 
wielce bezpiecznym bydź sądził! Jak przed 
29 laty, iesten i dzisisy Deputawanym Hraiu. 
To dostoieństwo upoważnia mię do; otwartego 
oświadczenia: że spisek, który tron Łudwi- 
ka XVigo obalił, dzisiay takoż i tronowi 
Ludwika XVIIIgo zagraża, Doświadczenie 
przemawia do WPanów , zatem go słuchaycie. 
Jahże wielka na WPanów spadnie odpowie- 
dzialność, ieżeli tege projektu nie odrzucicie |" 
P. Dupont de l'Eure obstawał za pro- 
iektem, z ta iednakże odmiana, aby od ciągnienia 
losów wyłączyć wszystkich ludzi młodych, Któ- 
rzyby się przed ogłoszeniem nowego prawa 
ożenili, tudzież sposobiacych się teologów 
wszystkich wyznań Chrześciianskich. Na 
poparcie coroczney uchwały lzby *) przyto- 
czył poniższy text z Monteskinsza: „Sko- 
„ro się woysko iuż raz utworzy, powinne 
„tylko od Władzy wykonawczey zależeć. Je- 
„żeli Władza prawodawcza nie od roku do 
„roku, lecz raz nazawsze na wybieranie po- 
„datków zezwala, popada w niebezpieczeństwo 
„postradania wolności swoiey. Tenże sam przy- 
„padek zachodzi wówczas, gdy taż Władza 
„die od roku do rohu, ale nazawsze uchwa- 
„ix ilość ladowey i morskiey siły zbroyney, 
„którą Władzy wykonawczy ma powierzyć. * 
„Gdybyśmy się (rzekł daley Mowca) tey zasa- 
Uy od dawnieyszego czasu trzymali byli, nie 
mógłby był w rohu 1816 osławiony Minister 
oyny budżetu swoiego 36 miliionami prze- 
kroczyć, 5o miliionów zaległości gotowizną 
bez zezwolenia wypłacić, i mnóstwo nowych 
pensyi porozdawać. Przeciwho niebezpieczen- 
stwom, których się od legiionów weteranskich 
Jęhaiąg, świadczy gotowość, z iaką dawne woy- 
sko na głos Monarchy do życia cywilnego po- 
wrógiło; w oczy zaś uderzaiącg iest koniecz- 
ność, aby się odwód, ta ostatnia nadzieia Qy- 
czyzny, z woiowników ćwiczonych i doświad- 
czonych, nie zaś z rekrutów przymuszonych 
składał. Przytem zachodzi ieszcze ta sprzecz- 
ność, że służbę przymusową w woyshu stałem 
za niesprawiedliwa, a w odwodzie przeciwnie 
za eprawicdliwa poczytużą. Prerogatywa liró- 
iewska iest nakoniec pewnieyszą i szanowniey- 
sza wpośród samo-zakreślonych granie sprawie- 
dliwości i prawa, aniżeli, gdyby przy dowel- 
nych pPesuwaniach na wyższe stopnie, naraża- 
ła się na niebezpieczeństwo bydź naduży ta 
przez bład i namiętności.« (l'u dano żywe 
oklaski.) Potem zaczepił Mowca powody Qp- 
pozycji ultrarejalistów , mówiąc: „Widzę iia 


*) Tẹ corocy ną uchwałę iudzi i pieniędzy, pro- 
ponowała takoż Izba za czasów powrotu a- 
polecona Bonapartego z wyspy Elby, 
aks nieucarenna rękoymię wolności, 
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ślady spisku; łecz tylko przeciwko Ministe- 
riiam; Oppozycya eświadcza: „że ns pelu kon- 
„Stytucyż obrehców prawa eczehkuie;' zapo- 
mniałaż ona, że oni się tam inż znaydowali, 
gdy ieszcze ona sama w zalresie praw wyiat- 
kowych zostawała? Qppozycya spodziewa się 
więcey stałości mieyso (fixite) po rozporzą- 
dzeniach, aniżeli pe prawie; odnosiła ona od 
lat kilku ze wszech miar wielkie korzyści z 
rozporządzeń , które ów Minister Woyny na 
stronę iey otrzymywać umiał; ależ uchylenie 
hilka tysięcy zasłużonych Oficerów , których 
pozbawiono praw, na polu woyny krwia onych- 
że nabytych, a wyniesienie innych, co ża- 
dnych zasług nie mieli, — te smutne skutki pa- 
nowania owych rezporzadzej, napółniły F ra n- 
cyę od końca do końca nędzą i niechęcią! 
Ceesto przytaczała z resztą Oppozycya przy- 
kład Ludwika XIVgo; ależ wiadomo, że ten 
Monarcha Pariamentoin wszelkich przedstawień 
zabraniał , zapisywanie zaś rozporzadzeuń swo- 
ich przez Parlamenta, szczególnie tylko miał 
za formalność, ed którey dosyć się częste uchy- 
lał. Jeżeliby. prawnego posuwania się na wyź- 
sze stopnie nie ustanowiono, tedyby honoro- 
wi bez przedków, tedyby żołnierzom plebey- 
skim wszelką odjęte nadzieję premocyi, któ- 
rąby sobie uprzywiłeiowana kasta przywła» 
szczała.; tym zaś sposobem zmnieyszenoby do- 
browołne zaciagi do woyska, zaostrzonoby zaš 
przymusowe, a w weyshu umorzonoby owega 
ducha ubiegania się w gorliwości, który tyle 
wielkich cudów dokazywał,* 

jrabia Floirac poczytywał nowe prawe 
za autiimonarchiczne, nazwisko ześ woyska na- 
rodowege i weyska rewolucyynege za iedno= 
zmaczące. (Tu zawołang: Do porząkku!); 
zachwałał dawny podział Narodu na trzy sta. 
ny; wywyższał pod niebiosa dawne rozperza- 
dzenie, według którego Officer przy posuwa- 
niu się na wyższy stopień, swóy patent szla- 
chectwa okazać musiał, i zakończył propono- 
waniem długiego szeregu odmian, pod któ- 
remiby na proiekt do prawa zezwolił. 

Jenerał Hrabia Lagrange obstawał za 
proiehtem do prawa, z ta atoli odmiana, ażeby 
włącznie de Kapitana, tylko dwie trzecie czę- 
ści stopni, od Kapitana zaś wyżey, tylko ie- 
dsg trzecią część stopni, według dawnieyszo- 
soi wsiużbie padawat, resztę zaś tiłzecich czę- 
ści stopni do mianowania Królewskiego zesta 
wić. „Doświadczenie (mowił ón) okazało, 
że z dobrego Porucznika, zazwyczay takoż do- 
bry Kapitan, nie zawsze zaś z dobrego Rapi- 
tana, dobry Szef batakiienu i t. d. bywa.“ 
Względem debrowołaych zaciagow do weyske 
uczynił Mowca tę uwagę, że ie wstrzymać mu- 
siano, ponieważ w ogólności samych tylka 
ułych żołnierzg dostarczały. „Nie można ich 


(mówił ón) w powszechności przyymowść, ie- 
żeli woyska mieyscem gromadzenia się niewol- 
ników na galery skazanych, zrobżć nie chce- 
my. Z niezmiernym mozołem musiała gwar- 
dya Frólewska eczyszczać się z.osób, które się 
dobrowolnie de niey pozaciągały !* 

Hrabia Calvet de Medailłan dał wy- 
drukować zdanie swoie za proiektem do pra- 
wa, oświadczaiąc w niem między innemi, że 
mu się owa wielka gorliwość o prerogaty- 
wę Królewska tylko wyszukaną pobudką bydź 
zdaje, aby z oneyże za czesem można twier- 
dzić, że prawa Izby, a nawet cały Rząd re- 
prezeniacyyny, sę targnieniem się na preroga- 
tywę Królewska. 

Dnia 24. Stycznia podane zbie Deputo- 
wanych kilkanaście prośb od Gmin, cierpiących 
przez kwaterunek woyska Francyę zaymuią- 
cego, szczególniey zaś z Departamentu Ar- 
denneitskhiego , htóry szestą «część tego 
radzwyczaynego «ciężaru dźwigać musi. Po- 
mieważ wyznaczone wynagrodzenie po è 1/2 
sons za iednego Żołnierza na dzień, dosta- 
tecznem nie iest, przeto propenowali niektó- 
„czy Mowcy, aby to. wynagrodzenie przez po- 
eiągnienie wszystkich Departzmentów Fran- 
cuzkich do wspólrego dźwigania ciężaru, u- 
zupełnić. Minister Spraw Wewnętrznych o- 
świadczył, że te zagadnienie albo przez Kró- 
łą, albo przez Izbę rozwiązanem bydź musi, 
tymczasem zaś prośba dy Kominiseyi budżeto- 
wey odesłaną bydź może. 

Potem ciągnęły się daley rosprawy nad 
proiektem do prawa względem zaciągu do 
woyskaą. Obstawał zanim P, Duvergier de 
flauranne, wzyswaiąc Izbę, ażeby wpośrodkn 
;zbroloney kuropy nie naśladowała Bizant- 
czyków, którzy sięieszcze o dogmata sprzeczali, 
hiedy Machomet Ugi do bram Konstanty- 
nopoła szturmował. Odrzucał ón coroczną 
uchwałę Izby, ponieważby takowa prawe, uehwa- 
lanie pokoiu i woyny Za sobą pociągać mogło, i 
pohkeny wał niektóre twierdzenia ultrarojalistów. 
(ak okazywał, że to był P. Vaublane, 
który dako Minister, między innemi „oczyszcze- 
miami, takoż i w Radach gmisśnych poumie- 
szczał ludzi, co do Gminy nie należeli. Panu 
de Causams odpowiedział, że ewe nieszczę- 
ścia, co katastrofę roku a789go cechowały, po 
naywiększey części przypisać potrzeba nierozu- 
nemu odporowi , iaki pewne stronnictwo każ- 
dey, chociażby nsykoniecznieyszey reformie 
urządzeń towarzyskich, dawałe , trzymaiąc się 
przytem tege systematu, że Królowi Mini- 
strów iego ustawicznie podeyrzanymi czynić 
należy. „Zdaie się ( mówił ón ), że toż samo 
Stronnictwo takoż i dzisiay chce się trzymać 
tegoż samego systematu, aby Królestwo wziąć 
w kuratelę, i aby niem przez narzuco- 
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nych Ministrów władać mogło." Z reszta był 
Mowca tego zdania, aby etat woysha w cza- 
sie pekoiu natychmiast ze 150,000 na 240,000 
ludzi podwyższyć, ponieważ {iak i P. Du- 
pont dawniey iuż namieniał ).skoroby prawe 
łuż raz przyiętem było , Izba nie byłaby iuż 
więcey upoważniona do podwyższania owega 
etatu pokoiewego, htóry prócz tego ani gwar- 
dyi, ani też iazdy i artyleryi , ani mareszcie 
inżyniieryi nie obeymuie, woyska zaś Szway- 
carskiego obeymowaćby nie powiniem, iako 
woyska nie narodowege , i tylka dla Skarbu. 
Panstwa uciążliwego. 

P. Cornet d'Incourt mówił przeciwke 
preiektowi do prawa w duchu ułtrarojalistów, 
i był tego zdania, że Szwaycarom dła tege 
tylko tak nie sprzyiaia, ponieważ tronu tak 
dobrze bronili. (Na te powstało szemranie.) 

P. Duhamel głosował za proiektem de 
prawa ped warunkami następuiącemi: +.) aby 
etat woyska w „czasie pohoiu natychmiast ne 
240,000 ludzi oznaczyć; 2.) aby przynaymniey 
wykaz dobrowolcych zaciągów de woyska Iz= 
bom przekładać; 3.) aby klassa z roku 1816go, 
htóraby takoż przyszłemu ciągnieniu losów 
pogpadała, tylko przez 5 lat służbę pełniła. 

P.Corbieres miał długa mowę przeciwko 
rewelueyi, przeciwko kenskrypcyi i przeciwko 
B.o naparcie, co(iak twierdził) wszystko iedne 
z drugiego wypływało, a przeto. też i prześ 
prawością (legitimitć) razem upaśdź mu- 
Siało. Daley mówił P. Corbieres przeciw- 
ko Ministrem, twierdząc, że oni pod pozorera 
prawności, radziby ograniczyć prerogatywy 
Królewskie; nakoniec mówił przeciwko syste- 
matowi rehrutewania w ogólności , które hon- 
shrypcyę nazad ożywia, które w legiionach 
weteranskich w.oysko parlamentowe ocnca, i 
które zgoła Lund Francuzki uważa za materyę 
podatkowa, za zboże, któreby zbierać można, 
skoroby deyrzało. (Na te dawane wielkie o- 
klaski z boku prawege.) 

Izba odreczyła się do dnia sbgo dla usły- 
szenia przełożenia Kommissarza Królewskiego, 
i dla ukończenia respraw. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Zdanie sprawy Wydziału Stanów j.ene- 
ralnych, amaiącego sobie zlecone roztrzą- 
śnienie potrzeb skarbowych , zostało inż wy- 
draukewanem imiędzy Współczłonków izby dru- 
giey rozdanem. Obeymuie ono trzy proiekta 
do prawa; naprzód względem potrzeb skar 
bowych na rok 1818; powtóre, względem u. 
zupełnienia budżetu groku z819, a po trzecie 
względem środków zadosyć uczynienia przycho- 
dewym potrzebom Królestwa. W pierwszym po- 
„dane są wydziki roku a818go na 94, a przy- 
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chody me 64 rz miliiona złotych. Wydział 
oświadcze Życzenie, aby wydatki do przycho- 
dów bardziey zastosować ,i proponnie prośbę 
do Króla o zniesienie niektórych oddziałów 
Ministerii; szczególniey zaś tego iest zdania, 
że Ministerium Woyny do wielkich zdolnem 
iest ograniczeń, że urząd jeneralnego Pod- 
skarbiego iest zbytecznym, i że w ogólności 
wydatki wszystkich Ministeriow za wysoko są 
wyrachowane. Wydział domaga się oraz ie- 
dnahowego hształtu sądowego,» a to dła uni- 
knienia rozmaitości kosztów i opłat drobniey- 
szych. Co się tycze trzeciego proiektu do 
prawa, czyli środków do załatwienia pienię- 
żnych potrzeb Panstwa, okazuie Wydział za- 
dziwienie swoie, że zawiadowanie dobrami 
skarbowemi w Prowincyach południowych, ie- 
szcze urządzonem nie iest; uskarża się na 
nadużycia wsprzedaży losów lolteryynych, żąda 
zupełney równości opłat cłowych we wszy- 
stkieh stronach Królestwa, proponuie kilka po- 
prawek w pobieraniu ceł wchodowych i wycho- 
dowych, i czyni tę uwagę, że z pięciu miliig- 
nów, które przez te cła weszły, 2,195,898 złotych 
koszta poboru pochłonęły; tudzież, że zawia- 
dowanie pocztami przeszło półowę ogólnego 
ich przychodu (2,099,971 złotych) kosztowało. 
Zamiast kredytu, ktorego Rząd na 45 miliionów 
żądał, zdawało się Wydziałowi, że na to 20 
do 25 miliionów dostatecznemi będa. 


N ie m e y. 


Wiadomo (z numeru 2xgo gazety narzey), że 
znany pisarz Niemiechi Rocebue, wyrobił 
sobie w Waymarze areszt cywilny na po- 
szyt pisma peryodycznego Nemesis, w Któ- 
rym umieszczony był wyciąg z bulletynu , pi- 
sarego przezeń © duchu i dążeniu terażniey- 
szych pism Niemieckieh do: N. Cesarza Rossyy- 
skiego. Listy z Drezna, zawierają następu- 
iaeq dalszą wiadomość o tem zdarzeniu: „„Ao- 
pista Kocebuego: wziął sehretnie ieden z 
bulletynów i wdzielił go Professorowi Dud e- 
nowi, który umieścił go w pismie swoiem 
Nemesis z przypiskami swoiemi. Rząd Way- 
marski kazał na przedstawienie Kocebuego 
włożyć sekwestr na prassę: pisma Nemesis. 
WVpośrod tego: czasu potrafił iednak P. Wie- 
tand, ieden: z byłych Kedaktorow Waymar- 
skiey gazety oppozycyyney, a teraz Redaktor 
'wychodzącey w Jenie gazety pod. tytułem :: 
Przyiaciei Łudu, dostać iedno' przedru- 
fewanie rzeczonego artykułn,i kazał go z no- 
wemi, ieszcze mocnieyszemi: przypiskami, prze- 
drukować w gazecie swoiey. Przeciwko obu. 
tym Redakcyem, kazał Rząd Waymarski rozpo- 
cząć: natychmiast proces: fiskalny. Mimister 
Stanu, VY. Marszałek. nadworny Hrabia Edling,- 
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podał, iah się zdaie, z tego i imm$ch podos 
bnych powodów , zagrażaiacych nawet polity- 
cznym stosunkom W. Xięstwa Sasho - W ay- 
marskiego, prośbę o dymissyę swoią, któe 
rey atoli W. Xiażę nie przyiał. Ten powsze= 
chnie poważany Urzędnik Stanu, wyiechał 
tymczasem z Waymaru do Drezna, gdzie 
iuż stanął.“ 


Rossya. 


Gazeta Hambuyrska umieściła poniższy 
list z Moskwy pod dniem 24. Grudnia pisa- 
ny: „Już teraz pewną iest rzecza, że Dwór 
Cesarski aż do rozwiazania Jey Lesarzowicow= 
skiey Mości , Małżonkhi W. Xiążęcia Mikołaia , 
tu się zabawi. Rozwiązania tego spodziewaią 
się około środka miesiąca Kwietnia, a zatem 
Dwór pewnie przed Lipcem z tąd nie wyie- 
dzie. N. Cesarz Jegoimość przeiedzie się tym- 
czasem do Petersburga (stanął już tam diia 
29. Stycznia, iak z przeszłego nnmeru gazety naszey 
wiadomo), a z tamtąd do Warszawy. Późniey 
zaś nastąpić ma Kongres Monarchów w Akwi- 
zgranie (albow biisseldorfie), dokad Ce- 
sąrz Alexander może wyiedzie ; iednakowoż 
nie ima w tey mierze ieszcze nic pewnego. 
Z resztą dziwi się bawiące w Moskwie Ciało 
dyplomatyczne nad tem, że tę stolicę, która 
przed kilku laty w popiołach leżała, rozlegle 
i pięknie wybudowana znaydnie. Każdy ra- 
duie się z pobytu ukochaney Rodziny Cesar- 
skiey i z dowodów życzliwości wszelkiego 
rodzaiu, które od uwielbionego Monarchy 
swoiego odbiera." 

Cerkiew, która Cesarz. kazał budować 
w Moskwie i poświęcić cześci Zbawś.ie- 
la, ma wielkością swoia przewyższyć bazy» 
like S. Piotra w Rzymie. 


Przyiechali do Lwowa dnia 19go i zogo 
Lutego.. 

W. Brzozowski Sylwester, z Kamionki. — W, 
Horodyski: Kajetan, z Hohatyna. W. Kedzierski 
Leśny kameralny, z. Uniowa, — W. Sosnowski Fran- 
ciszek, z Zółkwi, W, Woyna Ignacy, z Chore» 
nowa, — W. Źurewski: Antoni, z Sambora, 


Wyiechali ze Lwowa dnia xogo i zogo 
Lulego. 

W. Bystrzanowski, do Kurowie. — W.”Czar 
nołuski, do Sambora. — W- Drohojewski, do' Zół. 
kwi, — JW. Jabłonowski Hrabia, de Rawy. — Jw, 
Komarnicki Hrabia, do: Złoczowa. W. Hajetano- 
wicz, do Suczawy. — W. Kriebel Starosta cyrkuło- 
wy, do Brzeżan. — W. Poniński Antoni, do Tarno- 
wa. — W. Turkut Tadeusz, do Polski. — W, Wi- 
szniewski, do Zółkwi. — W. Zborowickhi, do Ra- 
dziechowa.. 
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